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POKOLORUJ KSIĘGĘ EPIFANKA I WPISZ SWOJE IMIĘ.

Pokoloruj liczby parzyste kolorem żółtym, a nieparzyste zielonym.



Drogie Dzieciaczki! Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu,
stojącego na stoisku z czasopismami. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace.

Zajęłyśmy miejsca przy
stol iku. Krzesełka były

wygodne, wyściełane tkaniną w różyczki. Siostra Basia
przygotowała też dla nas wodę z cytryną. Podała ją w
kryształowym dzbanku. Do tego przyniosła kryształowe
szklaneczki. Prawdziwie królewska zastawa.
Przemieniłyśmy się od razu w damy, które w dawnych
czasach spotykały się na podwieczorkach.
Przystąpiłyśmy do pracy, chociaż kiedyś to damy nie
pracowały. No cóż, postanowiłyśmy być damami, które
nie mają służby i służą sobie i innym. Tak jak mówił
Pan Jezus: „Nie przyszedłem aby mi służono, ale aby
służyć”. To przecież nasz wzór do naśladowania.
-Siostro, jest już pierwszy telefon.
-No, rzeczywiście. Że też go nie słyszałam.
Uśmiechnęła się siostra.
-To musi go siostra odebrać.
-Już, już. Tu Biuro Podróży św. Faustyny. W czym
mogę pomóc?
-Dzień dobry. Mówi Małgosia. Chciałabym pojechać do
Włoch, do Sanktuarium św. Michała Archanioła.
-Droga dziewczynko, to bardzo daleko. Sama
chciałabyś jechać?
-Oj siostro, w zabawie to ja jestem dorosła.

-Dobrze, Małgosiu. Przepraszam. Wobec tego powiem
tak: Droga pani, organizujemy takie pielgrzymki. To
jednak daleka trasa. Po drodze odwiedzamy Rzym,
Manopello, Loretto. Można sporo zobaczyć. Jest też
czas przeznaczony na modlitwę. Czy interesowałby
panią taki wyjazd?
-Wolałabym dojechać od razu do celu. Dowiedziałam
się, że za każdy dzień pobytu w sanktuarium św.
Michała Archanioła można uzyskać odpust zupełny.
-Niestety nie mamy takich wycieczek, ale podam pani
kontakt do biura podróży św. Antoniego. Pracuje tam
brat Paweł. On chętnie pani pomoże.
-Dobrze. To poproszę numer do tego biura.
-Proszę zapisać. Siostra Basia podyktowała mi numer
telefonu.
-Dziękuję za pomoc. Szczęść Boże.
-Szczęść Boże.
-Prawda, że fajna zabawa, siostro?
-Prawda. Ty Małgosiu, to masz pomysły. Uśmiechnęła
się siostra.
-Siostro, znowu ktoś dzwoni.
-Już, już. Wracamy do zabawy. Powiedziała siostra
Basia i udawała, że odbiera teleon:

Specjalnie dla naszych dzieci napisała Anna Apostoł

Przyjaciele Jezusa

XXV Pawełki.

HUMOR

Mała dziewczynka rozmawia z nauczycielem o wielorybach.

- Jest fizyczną niemożliwością, aby wieloryb mógł połknąć człowieka - tłumaczy nauczyciel, jego gardło jest

zbyt wąskie.

- Przecież Jonasza połknął wieloryb!

- To fizycznie niemożliwe- upiera się nauczyciel.

- Gdy będę w niebie, zapytam o to Jonasza - dziewczynka nie daje za wygraną.

- A jeśl i Jonasz poszedł do piekła?

- To wtedy Pan go zapyta.
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ZNAJDŹ 5 RÓŻNIC POMIĘDZY OBRAZKAMI.
TO TRUDNE ZADANIE. POWODZENIA!

POMÓŻ ANIOŁKOWI DOJŚĆ DO MAŁGOSI.




